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Rok VI. | Nowe Miasto Lubawskie, sobota, 19 czerwca 1937 r. | Nr. 70

Przemówienie dr. Żurawskiego
wygłoszone

na Zjaździe katolickim
w Nowym Nieście, dnia 13 czerwca 1937 r.

(Dokończenie)

Dzisiejsze czasy pod wielorakim względem 
podobne są do czasów pierwszych Chrześcijan, 
w których to czasach wiarę Chrystusową opo­
wiadali i rozkrzewiali po świecie nietylko ka­
płani sakramentalni, ale całe kapłaństwo pow­
szechne. I dzisiaj czasy Nerona i Dioklecjana 
się powtarzają, a Papież widząc z swego wy­
sokiego piedestału grożące ludzkości niebezpie­
czeństwo, wzywa do pracy obok kapłaństwa 
sakramentalnego także kapłaństwo powszechne, 
które zrzeszać się ma w tak zwanej „Akcji 
Katolickiej**. Zadaniem Akcji Katolickiej jest 
stworzyć nowy typ chrześcijanina-katolika, któ­
ry objawiałby swoją wiarę w Chrystusa nie 
tylko słowem lecz czynem, którego życie we 
wszystkich swycti przejawach, czy to prywat­
ne, czyjspołeczne, ozy państwowe oparte byłoby 
na etyce Chrystusowej. Akcje Katolickie po­
szczególnych państw mają tworzyć jedną wiel­
ką „Ligę Katolicką**, obejmującą cały świat 
katolicki, tak, iż w sprawach katolicyzmu doty­
czących zabiorą głos wszyscy katolicy i o niob 
oni sami, a nie inni zadecydują. Ta Liga Ka­
tolicka ma stanowić jedną wielką Armię Kato­
licką pod dowództwem Namiestnika Chrystuso­
wego, Papieża w Rzymie. Dorocznym świętem 
tej Ligi Katolickiej jest święto Chrystusa Kró­
la, w którym to dniu odbywa się przegląd tej 
Armii przez najwyższego jej wodza. Armia ta 
prowadzi narnae walkę defenzywną. ale ona 
ma przejść także do ofensywy, jeżeli okolicz­
ności będą tego wymagały. To jest cej i zada­
nie Akcji Katolickiej.

Tak wychowani zabieizmy się d© najważ­
niejszej ale zarazem też najtrudniejszej pracy, 
do wychowania naszej młodzieży, do wprowa­
dzenia Ducha Chrystusowego do naszej: zkoly. 
Szkoła jest niejako emanacją, niejako produk­
tem narodu. Jaki naród, taka szkoła, jaki na­
ród, takie nauczycielstwo, a jakie nauczyciel­
stwo taka młodzież. Szkoła winna stać w blis­
kim kontakcie z Kościołem, być niejako jego 
przedsionkiem. „Szkoła, jeżeli nie jest świąty­
nią** powiada wielki włoski pedagog Thom^seo, 
„stanie się jaskinią**. Aby ona nie stała się 
jaskinią, lecz była świątynią, winny tak pro­
gramy szkolne jak i też podręczniki zgodne być 
z etyką Chrystusową i uwzględniać nie tylko 
cel doczesny, ale przede wszystkim cel wiecz­
ny człowieka, to jest szczęśliwość wieczną. Po­
nieważ wychowywanie jest naprawieniem skut­
ków grzechu pierworodnego, nauczyciel winien 
być człowiekiem religijnym i stanowić jednost­
kę wysoce moralną. Jego przykładne życie 
winno młodzież pobudzać do naśladowania. 
Nauczyciel-katolik winien sobie wziąć za wzór 
Chrystusa jako najlepszego nauczyciela, on wi­
nien się często wpatrywać w obraz przedsta­
wiający Chrystusa jego dobrego pasterza, sta­
rającego się, agy żadtw z jego owieczek nie 
poszła na marne. Nauczyciel, przejęty świę­
tością swego wysokiego posłannictwa, stanie 
się leapłanem swej szkoły i duchowym prze­
wodnikiem tej gminy, w której swoją rolę wy­
chowawczą spełnia. A młodzież w takiej szko­
le wychowana stanie się pociechą i podporą 
Kościoła i państwa, stanie się chlubą narodu. 
Z takiej szkoły wyjdą ludzie uczciwi i rzelelni, 
pożytecafti na każdym terenie prany społecznej, 
ludzie z charakterem, których tak bardzo nam 
potreeba w czasach dzisiejszych- To też w 
szkole katolickiej niema miejsca dla nauczy­
cieli bezbożników i demoralizatorów.

Tak wychowany naród i tak wychowane 
młodzież stoczy zwycięsko walkę z obozem 
antychrystusowym, z mocami ciemności. We 
walkach wojowników hiszpańskich z obozem 

szatana zabłysnęła na cały świat forteca Alka­
zar bohaterstwem swych młodych, a nieustra­
szonych rycerzy. I my Polacy mamy swój Al­
kazar polski, o którego mury odbijały się nie­
jednokrotnie ataki nieprzyjaciół, szczególnie za 
panowania Jana Kazimierza gdzie nieprzyja­
ciele ze wszechstron jakby „potopem** zaleli 
cały teraj. Tym Alkazarem jest Jasna Góra w 
Częstochowie, twierdza polskiego katolicyzmu. 
I dzisiaj, kiedy nam znowu grozi potop, a po­
top daleko groźniejszy, od zarazy bolszewic­
kiej, niech cały naród ucieka się do tego Al­
kazaru, aby u stóp przemożnej jego obroniciel- 
ki, Najświętszej Panny, szukać schronienia i ra­
tunku, a przede wszystkiem niech matki kato­
lickie spieszą do tej fortecy, aby opiece Matki 
Boskiej ofiarować to, co mają najdroższego na 
świecie, swoje niewinne dzieci. Zrozumiawszy 
niebezpieczeństwo grożącej nam herezji bol­
szewickiej, tak roku zeszłego jak też bieżące­
go tysiące studentów polskich podążyło do 
Częstochowy, aby tam u stóp Marii złożyć owe 
pamiętne śluby, iż nie spoozną pierwej aż 
zgniotą i zniszczą wkradający się do nas za­
razą komunizm i zaprowadzą ustrój społeczny 
oparty na sprawiedliwości, to znaczy na pra­
wie Bożym. Do tego Alkazaru polskiego podą­
ży w czerwcu roku bieżącego nauczycielstwo 
szkół ludowych, skupiające się pod sztandarem 
Chrystusowym, aby Królowej Polski złożyć

Żydzi muszą opuścić Polską 
woła generał Żeligowski w Sejmie.

Wielka dyskusja nad poprawkami Senatu do projektu ustawy o funduszu kultury narodowej.

WARSZAWA. Wczoraj przed południem 
odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu przy 
udziale członków rządu z p. pretnieccm gen. 
Sławoj Składkowskim na czele.

Gorącą dyskusję wywołała sprawa popra­
wek Senatu do ustawy o funduszu kultury na­
rodowej J. Piłsudskiego.

Sprawozdawczym pos. Pełczyńska zwra­
cała się szczególnie przeciw skreślaniu ostat­
niego zdania art. 4, które uwzględnia potrzeby 
innych narodowości, wchodzących w skład pań­
stwa polskiego.

„Niech uchwalenie ustawy w brzmieniu 
sejmowym — mówiła sprawozdawczym — bę­
dzie wyrazem szoząrej troski o utrzymanie sta­
łego przymierza z bratnimi narodami mieszka­
jącymi w obrębie państwa polskiego, które chcą 
wraz z nami budować kulturę zachodnią**.

Pos. PeLzyńskiej odpowiedział po«. Żeli­
gowski który bronił krańcowo przeciwległego 
zdania:

Proszę mi wybaczyć, że mówiąc o tak dra­
żliwej kwestii jaką jest kultura narodowa, będę 
się posługiwał prymitywnym żołnierskim języ­
kiem. My, Polacy, bronimy swojej kultury 
i mamy do tego prawo, gdyż jesteśmy gospo­
darzami państwa i myśmy to państwo zbudo­
wali. Jeżeli chodzi o narodowości słowiańskie, 
czy one nazywają się Małorusinami cay Biało­
rusinami czy Ukraińcami, to, owszem jestem 
za tym, żeby ich kulturę popierać. Nie powin­
niśmy tracić a oczu wielkiej linii historycznej, 
która ciągnie się na tych terenach od tysiącle­
ci. Może koleje tak się potoczą, że Polska bę­
dzie widziała swych przyjaciół w Słowianach, 
mieszkających na wschodzie, a tak samo Ukra­
ińcy będą mieli tylko jednego przyjaciela 
Polskę.

Druga sprawa to kwestia żydowska. Wadą 
poprawki, której broniła p. Pełczyńska, jest to 
że nie rozgranicza ona tych dwóch spraw. Chcę 
mówić z cała powagą i bez małostkowości 
o kwestii żydowskiej. Jeżeli mówią mi, że 
jeszcze mamy dalej popierać kulturę żydowską, 
to wzbudza to we mnie protest. Nie tylko 
dlatego, że naród żydowski ma już wielką kul­
turę, często daleko więteszą niż nasza ludność 
wiejska, nie tylko dlatego, że Żydzi skupili w 

hołd i u Jej tronu wyprosić sobie błogosławień­
stwo do dalszej zbożnej pracy wychowawczej. 
Tę wiadomość przyjął naród z wielkim zado­
woleniem i otuchą, szczególnie że i do naszych 
szkół wkrada się niezdrowy duch, duch obozo­
wi Chrystusowemu niezbyt przychylny.

Przez niemal 2 tysiące lat odbywa się zwy­
cięski pochód Chrystusa Króla poprzez cały 
świat. Na czele tego pochodu kroczy sbm 
Chrystus z Krzyżem św. na barkach, za nim 
krtczą apostołowie święci, a za mmi męczen­
nicy pod egidą św. Szczepana, a za nimi bis­
kupi, prałaci i kapłani o niezliczonej ilości. 
Temu pochodowi przyglądają się niezmierne 
rzesze ludzi, jedni patrzą nań ze zdumieniem 
bo Chrystusa nie znają, gdyż nauka Jego do 
nich jeszcze nie dotarła, inni znowu przygląda­
ją się, złorzecząc Chrystusowi, zaciskają pięści 
i zgrzytają ze złości i nienawiści zębami. Do 
wszystkich bez wyjątku zwraca się Chrystus 
z litościwym spojrzeniem wzywając ich, aby 
się przyłączyli do pochodu jego, wskazując na 
Siebie woła : „Jam jest droga, prawda i żywot**. 
Kto w świetle mej nauki pójdzie drogą, którą 
Ja mu wskazuje, ten odniesie zwycięstwo w 
życiu ziemskim i w wieczności.

Kończę maje przemówienie pozdrowieniem 
chrześcijańskim: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus**..

swych rękach na całym świecie największe 
kapitały, nie tylko dlatego, że mają oni taką 
spójnię narodową, jakiej może nie ma żaden 
inny naród, ale szczególnie dlatego, że zmusili 
oni przez pracę swojej myśli inne narody, żeby 
uznały ją za myśl swoją. Żydzi bardzo mało 
przyczynili się do powstania naszego państwa. 
Wszystko się zmienia tylko nie zmienia się 
psychika narodów. Narodowości słowiańskie 
różnią się w wielu rzeczach, ale daleko więcej 
spraw łączy je z sobą. Natomiast Żydzi mają 
inną psychologię, być może nawet że wyższą 
i z pewnością, gdybym był Żydem, to bym tak 
samo postępował jak wszyscy Żydzi. Nie chcę 
tu wypowiadać żadnych złośliwości, chcę mó­
wić tylko o faktach. Powtarzam, że nie mogę 
się zgodzić na to ażeby działalność funduszu 
kultury narodowej była stosowna także do na­
rodowości żydowskiej.

Jest taka anegdota, że gdy de pewnego dy­
gnitarza rosyjskiego zwrócił się cesarz z zapy­
taniem, co może dla niego zrobić, to ten odpo­
wiedział: Proszę rnnie zrobić Niemcem. Było 
to w okresie, kiedy Niemcy mieli wielki wpływ 
w Rosji. To by można zastosować i u nas i 80 
proc. Polaków mogło by powiedzieć: Chcieli- 
byśmy mieć takie prawa, jakie mają Żydzi 
w Polsce.

Żydzi zapanowali nad całym życiem na­
szym państwowym i kulturalnym. Tylko idea 
słowiańska może dla Polski stworzyć szerokie 
horyzonty. Polityka żydowska zaś powinna po­
legać na tym — żal mi, że muszę to powiedzieć 
— źe Żydzi muszą opuścić Polskę. Tego wyma­
ga interes obu narodów. Musimy wyłonić wła­
dze emigracyjne, stworzyć specjalny fundusz, 
może się opodatkować na to, aby niezdrowa 
atmosfera, jaka wytworzyła się w naszym 
państwie, zamieniła się na wielki plac, godny 
obu narodów.

W głosowaniu Sejm przyjął wszystkie po­
prawki Senatu, te, któro komisja sejmowa 
uchwaliła przyjąć i te, klóre proponowała rd- 
rzucić. Przyjęta więc została poprawka Senatu, 
która była przedmiotem dyskusji i na mocy któ­
rej zostaje skreślony art. 4 mówiący o uwzględ­
nianiu potrzeb kulturalnych narodowości, wcho­
dzących w skład Rzplitej.
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Z am kn ięc ie sesji nadzw yczajne j
w poniedziałek 21 b. m.
Dziś posiedzenie Sejmu.

B ieżąca nadzw yczajna sesja parlam en tarna  
dob iega już końca . S ejm  m a jeszcze do zała t­
w ienia 2 pro jek ty ustaw odaw cze t. j. pro jek t 
now eli do ustaw y akadem ickie j i pro jek t usta ­
w y o P o lsk ie j A kadem ii L itera tu ry . O ba te  
pro jek ty znajdu ją się na porządku obrad po ­

siedzen ia S ejm u .
P o rozpatrzen iu tych pro jek tów i uchw ale ­

n iu przez S ejm , w ejdą one na porządek obrad  
senack ie j kom isji ośw ia tow ej, a najp raw dopo ­
dobn ie j w  najb liższy pon iedzia łek rozpatrzy je  

pełny S enat,
Z arządzan ie P . P rezyden ta R zp lite j o zam ­

kn ięc iu sesji og łoszone zostan ie w  pon iedziałek  

—  21 brn .

Zabójca st. posterunkowego śp. Kędziory 

Welwel Szczerbowski skazany na śmierć.
B rześć W  dn iu w czora jszym  rozpoczęła  się  

w S ądzie O kręgow ym , w ydzia ł zam iejscow y , w  
B rześc iu n . B . rozp raw a sądow a przec iw ko  W el-  
w elow i S zczerbow sk iem u , la t 18 , oskarżonem u  
o m orderstw o starszego posterunkow ego służby  

śledczej śp . S tefana K ędzio ry . ,
S tó ł prasy zaję ło 25 sp raw ozdaw ców  prze ­

w ażn ie p ism  żydow sk ich ).
A kt oskarżen ia zarzuca W elw elow i S zczer­

bow sk iem u , iż w dn iu 13 m aja br w chw ili 
odnalezien ia przez w yw iadow cę K ędzio rę k ilku  
ćw iartek m ięsa z n ie legalnego ubo ju i gdy  
w yw iadow ca zab iera ł je na dorożkę , S zczer­
bow sk i dopad ł go t > ty łu i udeizy ł go nożem  
w p lecy , zadając ciężką g łęboką ranę , k tó ra  
spow odow ała śm ierć K ędzio ry . N astępn ie  
ukryw ał się przez k ilka dn i. W ypadek ten  
spow odow ał znane zabu rzen ia w B rześciu .

O skarżony S zczerbow sk i do w iny » ię przy - 
znaje i przedstaw ia szczegó łow o  przeb ieg  oko ­
licznośc i, w k tó rych dokonał sw ego czynu .

P o przem ów ien iach prokura to ra i obrońców  
S ąd udał się  na naradę , po  k tó re j og łosił w yrok , 
skazu jący W elw ela S zczerbow sk iego na karę  

śm ierc i.
W yrok w yw oła ł na sa li w ielk ie w rażen ie . 

O brońcy zapow iedzie li apelac ję .

Torpedowiec „Mazur" wita okręty szwedzkie 
w Gdańsku.

D o portu gdańsk iego zaw inęły dw a okry ty  
żag low e szw edzk ie j m arynark i w ojennej „N a-  
jaden" i „Jarrem as", zarzucając ko tw icę przy  
S chritensteg . Ż ag low cam i dow odzi kap itan fre ­

gaty L indgren .
N a pow itan ie szw edzk ich  gości udał się z  

portu  w ojennego  w  G dyn i to rpedow iec „M azur" . 
K om endan t to rpedow ca złożył w izytę kp t. 

L indgrenow i.
D la ’załogi okrę tów szw edzkich odbędzie  

się sze ieg przy jęć . M . in . senat w olnego m iasta  
urządza przy jęc ie  w  D w orze A rtusa  d la  szw edz ­
k ich oficerów oraz d la oficerów * ek rp po lsk ie j, 
ło tew sk ie j, n iem ieck ie j i in ., k tó re przyby ły  
na konkursy h ipp iczne do S opo t.

W ystaw a P aryska ...
W szyscy korespondenci p ism  są w  n ie lada  

k łopocie . R edakcje sz tu rm u ją o w iadom ości 
e w ystaw y . M ają rac ję . A le i m y m am y sw o ją  
rac ję ... n ie p isać jeszcze sążn istych korespon-  
deno ji, bo n ie m a o czym . W ystaw a w  ogrom ­
nej w iększośc i paw ilonów n ie jest jeszcze  
go tow a. Z apew ne po p ierw szym lipca dop iero  
będzie tw orzy ła jak iś całoksz ta łt. W dn iu  
ofic ja lnego o tw arc ia go tow e by ły w stęga  
i nożyczk i —  prezyden t w  o toczen iu dygn itarzy  
m ógł dokonać tego rep rezen tacy jnego  obow iąz ­
ku : w stęgę przec ią ł d uchy lił cy lind ra , gdy za ­
grano M arsy liankę . P o tem odby ł m ęczący  
specer po te ren ie zaw alonym  deskam i i gruzem .

O d tego czasu n iew ie le zm ien iło się , n ie ­
w iele przyby ło . P rzybyw a ludzi zw iedzających  
ale n ie przybyw a go tow ych paw ilonów . W y ­
kańczają się one (w  te j liczb ie i po lsk i paw ilon )  
i przy jda ie tak i tydzień , gdy jeden po drug im  

zaczną przy jm ow ać gości.
Z w iedzających jest z każdym dn iem co raz  

w ięcej. Jeśii w p ierw szym tygodniu —  jak  
og łoszono —  zw iedziło w ystaw ę z górą pó ł 
m iliona osób , to dziś należy przypuszczać , że  
frekw encja w yraża się liczbą do 200 ty sięcy  
dzienn ie . B ile t w stępu w ażny na dw a dn i 
kosztu je 6 franków . T o czyn i ładną sum kę.

—  N o, a ile p ien iędzy zostaw ia ją ludzie na  
te ren ie? W  knajpach w szelk iego gatunku , w  
paw ilonach w szelak iej uciechy?

—  T ego n ie kon tro lu jem y —  odpow iedzia ­
no m i w  b iu rze staty stycznym  W ystaw y . D o ­
dano przy tym  —  w  ogó le n ie liczym y szęze-  
gó ław o p ien iędzy , każdego franka ... C hodzi 
nam  o to , by w iedzieć , ilu ludzi zobaczy ten  
ogrom ny w ysiłek , k tó ry itd . itd . P od tym  
w zg lędem  kon tro la jest szczegó łow a i pew na. 

A ni jeden człow iek ...

K om uniśc i po lscy m obilizu ją  

siły do w alk i z O bozem  
Z jednoczen ia N arodow ego .
A kcja O Z N w szeregach kom partii budzi 

w ielk i n iepokó j. C en tra lny K om ite t K om uni­
stycznej P artii P o lsk i w ydał osta tn io po lecen ie  
rozpoczęcia energ icznej akcji w te ren ie prze ­
ciw ko O Z N . O pracow ana prżez K om ite t C en ­
tra lny in strukcja po leca : „O rgan izac je nasze  
w inny natyohm iast zw rócić się do P P S , S tron  
n ic tw a L udow ego i organ izacy j żydow sk ich  
o przeprow adzen ie m obilizac ji m as w jak naj­
szersze j skali. P ow inn iśm y bow iem  dążyć do  
tego , ażeby w te j akcji w yjść poza w ąsk ie^ra-  
m y zw iązków ' zaw odow ych , a  w ciągnąć do n ie j 
w szystk ie organ izac je i w szystk ie elem en ty  
dem okratyczne . P on iew aż prasa nasza n ie sto i 
na odpow iedn im  poziom ie  i do tychczas n ie speł­
n iła w yznaczonej ro li, należy przystąp ić do  w y ­
daw nic tw a  lega lnego  czasop ism a, k tó reby um ia ­
ło spełn ić ro lę pow olnego przeszczep ian ia na ­
szych zagadn ień , naszej tak tyk i i po lityk i na  
dem okratyczne m asy . D la szybszego zm on to ­
w an ia b loku fron tu ludow o-dem okra tycznego  
przec iw ko O Z N  oraz d la podkreślen ia naszych  
szczerych zam iarów  należy na  ten okres czasu  
w ysunąć hasła dem okra tyczne , a m ianow icie : 
„dem okra tyczne w ybory i dem okra tyczny fron t 
w obronie przed faszyzacją kra ju" .

Z

K rem l 
trybu -

że on

obron ie przed faszyzacją kra ju" .

Za cenę własnej głowy BlOcher skazał 
Tuchaczewskiego.

L O N D Y N . „M anchester G uard ian" donosi 
M oskw y że w yrok na  T uchaczew sk iego  i sie ­

dm iu  genera łów  poprzedziła  dram atyczna  w ym ia ­
na zdań m iędzy S ta linem  i m arsza łk iem  
B liicherem .

B liicher zosta ł w ezw any do M oskw y bez  
podan ia celu . U dał się on  natychm iast na  
i tam  dow iedzia ł się, że m u zasiadać w  
nale , k tó ry będzie sądził genera łów .

M arszałek stanow czo odm ów ił.

W ów czas S ta lin m śał w ykazać m u, 
sam  jest podejrzany  o n ie lo ja lność  w obec partii, 
państw a i sam ego S talinar i ty lko przez przy ­
czyn ien ie się do skazan ia T uchaczew sk iego  
i generałów  na śm ierć m oże udow odn ić sw ą  
w ierność d la S ta lińa .

B liicher ug ią ł się pod tym i argum en tam i, 
n ie ty lko w zią ł udzia ł w procesie , ale sam  do ­
w odził oddziałem  m ilic ji kom isaria tu sp raw  —  
w nętrznych , k tó ra w ykonała w yrok .

Głodówka bezrobotnych w Gdyni
4 osoby odstawiono do szpitala

W  G dyn i od  trzech dn i gaupa bezrobo tnych ,  
sk ładająca się z 300 osób  okupow ała  lokal F un ­
duszu pracy na  G rabów ku , dom agając się przy ­
dzie len ia im  zatrudn ien ie . W czoraj bezrobo tn i 
rozpoczęli g łodów kę. W sku tek tego w ciągu  
dn ia zesłab ły 4 osoby , 2 kob ie ty i 2 m ężczyzn  
k tó rych kare tką pogo tow ia odw ieziono do szp i­
ta la . W czora j w ieczo rem brzyby ł do G dyn i 
dyr k to r w ojew ódzk iego F unduszu P iracy , p . 
B ielsk i. S y tuacja narazie n ieu leg ła zm ian ie .

w e-

—  P rzep raszam , czyż m ożecie  po liczyć tych , 
k tó rzy w chodzą „na gapę“ ? T ak iego gen ia l­
nego w ynalazku , żeby un iem ożliw ić „gapę", 
n ie m a jeszcze chyba .

—  O w szem ... D o pew nego stopn ia —  jest. 
K ontro lerzy są od tego , aby dziu rkow ać b ile ty . 
A le kon tro lerzy to ludzie om yln i. S praw dza  
ich przy w ejśc iu n iew idzia lne oko —  kom órka  
fo toe lek tryczna , czu ła na św ia tło , a W ięc i na  
każdy cień , przesuw ający aię przez prze jśc ie . 
Jest dysk re tna, m ilcząca i n ie rob i aw an tu ry  
„gapow iczom ". N otu je ich ty lko w sw ym  ele ­
k trycznym  no tea iku .

T ak ie sam o dysk re tne i n iew idzia lne oko  
czuw a w  paw ilon ie belg ijsk im .

B elgom  n ie chodzi o liczen ie gości, lecz  
o och ronę bry lan tów  i w szelak iej „m inera log ii",  
k tó rą w ystaw iły w ielk ie firm y jub ile rsk ie A nt­
w erp ii. Jest tego na 100 z górą m ilionów . 
Jeden z k ierow n ików  paw ilonu , po zapoznan iu  
się z m oją leg itym acją dzienn ikarską  pow iedział:

—  C hętn ie pana m ogę po in fo rm ow ać, że n ic  
sam  dok ładn ie n ie w iem . Z nam  osob iśc ie  dzie­
sięciu ta jnych detek tyw ów , k tó rzy p ilnu ją pa ­
w ilonu . P oza tym  n ie znam  tych , k tó rzy rów ­
n ież p ilnu ją , ale n ie by li nam  oficja ln ie przed ­
staw ien i. A  już zupełn ie n ie w iem , gdzie jest 
um ieszczony g łów ny detek tyw —  ow a kom órka  
fo toe lek tryczna , o k tó rą pan py ta. Z apew niam  
pana , że to n ie legenda . Jeśli ty lko cień cu ­
dze j ręk i zaw isł nad k tó rym ś z k le jno tów  —  
n iew idzia lny n iem ow a przem ów i. M iędzynaro ­
dow i w łam yw acze , stud iu jący te ren  i m oźliw ośfi 
w łam an ia , tracą u nas czas n iepo trzebn ie .

W śród cudów  w ystaw y , elek tryczność , po ­
dana z najrozm aitszym i przyp raw am i, kró lu je . 
O  tym  w szystk im  trzeba  będzie obszern ie p isać , 

gdy ty lko w szystko zaczn ie dzia łać . T ym cza ­
sem  jest jedno „cudo" k tó re co raz w iększym

2.000 górników polskich wy|edzie do Belgji.
W A R S Z A W A . D obiegają końca pertrak ­

tac je pom iędzy naszem i w ładzam i em ig racy jny ­
m i a w łaśc ic ie lam i kopalń w ęg low ych  w  B elg ji 
o zatrudn ien ie drug ie j grupy górn ików  z P o lsk i.

W  najb liższym czasie przew idziany jest 
w yjazd do B elg ji 2000 bezrobotnych górn ików , 
w ślad za k tó rym i z czasem w yjadą rodziny .  
W edług  przew idyw ań , rek ru tac ja bezrobo fny t h  
górn ików  na w yjazd do B elgji przep row adzona  
będzie w Z ag łęb iu D ąbrow sk iem  w drug ie j po ­
łow ie b . m .

K ron ika .
Miasto, dn ia 18 czerw ca 1937 r

M arka ew angelis ty  
G erw azego i P ro tazego  
S y lw erju sza

Nowe

P ią tek  
S obo ta  
N iedziela
P on iedzia łek  A lo jzego G onzag i

S łońca: w schód  o godz. 3 .14 zachód o godz. 19 .36  

miasta i powiatu.

Przed „Świętem Morza*1.
C elem  u tw orzen ia  O byw ate lsk iego K om ite tu O bcbo-  

„S w ięta M orza“ oraz usta len ia prog ram u obchod u ,

Z

o

du
odbędzie  ’ się w  p ią tek dn ia 18 bm . o godzin ie 2o-te j w  
sa li posiedzeń R ady  M iejsk ie j zeb ran i# organ izacy jne,-na  
k tó re pp . P rzedstaw ic ie li W ładz i U rzędów  o t& z O rgan i- 
zacy j S po łecznych i Z aw odow ych n in ie jszew uprze jm ie  
zap raszam . (— ) W achow iak , B urm istrz .

Osobiste.
P ow . lekarz w eter. p W . K oałow ski rozpoczął sw ó j 

urlop w ypoczynko w y od 16 . V I. do 28 .V II.b r .
Z astępu je go pow iatow y lekarz w eter. p ’ J. B riks  

z B rodn icy .
W szelką korespondencję należy k ierow ać do S taro ­

stw a P ow iatow ego w  N ow ym  M ieście , te le fon N r. I.

Rejonowe zawody strzeleckie K.P.W.
Nowe Miasto. D nia 20  czerw ca 1937 r. (n iedzie la) 

godz. 11 .00 odbędą się w N ow ym M ieście L ubaw sk im  
re jonow e zaw ody strze leck ie K .P .W . re jonu 111 .

W  zaw odach b io rą udzia ł zaw odn icy z ogn isk G ru­
dziądz , Jab łonow o P om . B rodn ica , B iskup iec , L idzbark , 
D zia łdow o , Iłow o . L ubaw a i' N ow e M iasto P om .

N agrody w ystaw ione są w okn ie w ystaw ow ym  p . 
Józefa C iszew sk iego m istrza zegarm istrzow sk iego w N c- 
w ym  M ieście L ub.

O głoszen ie w yników  i rozdan ie nag ród oko ło  

godz. 17 .oo .
Z arząd O gniska N ow e M iasto .

Komunikat.
Z dn iem  21 czerw ca 1937 r. zosta ją usta ­

lone godziny urzędow e w  służb ie te le fon iczno - 
te leg raficznej urzędu pocztow o-te lekum un ika-  
cy jnego L ubaw a od godz. 7 do 22 .

Wystawa Publ. Szkoły Dokształcającej Zawodowej 
w Lubawie.

W  celu poznan ia dorobku  w ychow aw czego  i nauko ­
w ego P .S .D .Z . K ierow nic tw o te jże szko ły przystąp iło do  
zo rgan izow an ia w  szkole pow szechnej w > au li w ystaw y.

O tw arc ie w ystaw y nastąp i 2o czerw ca o godz. 12  
przez p . bunm istrza W ojciechow sk iego .

W ystaw ę zw iedzać m ożna:
w  n iedzie lę od godz. 12— 13 i od 15— 18
w  pon iedzia łek od godz. 11— 13 i od 16 — 48 .
w e w torek od godz. 11— 13 i od 16— 18.

cieszy się rozg łosem  i o tym  w spom nę na za ­
kończen ie m ej, n ie ty le korespondencji, ile  
sk rom nej pocztów k i z w ystaw y parysk ie j.

W paw ilon ie sow ieck im istn ie je księga  
zw iedzających , do k tó re j m ożna się w pisyw ać.  
K ażdy , k to się dopcha . D opchałem się i ja . n ie  
żeby  w pisać sw e nazw isko , lecz żeby poczy tać , 
co inn i nap isa li. K siążka już w te j chw ili 
przypom ina sływ ią now elę C zechow a  —  „K siąż ­
ka z iża leń“ . O to k ilka uryw ków , w yno tow a ­
nych na prędce , zan im m nie podpatrzy ł dyżu ­
ru jący przy książce w oźny:

„D ow iedzia łem się z w aszych w ykresów ,  
że Z S R R zajm u je drug ie m iejsce na św iec ie  
pod w zg lędem  produkcji zło ta. D laczego w ięc  

n ie p łacic ie d ługów ?"

„C zy pozw alac ie w aszym  robo tn ikom  przy ­
jechać i zw iedzić w ystaw ę? P rzyślijc ie w asze ­
go S tachanow a, k tó ry nauczy ł się rob ić sto  
gw oździ w godzinę . N iech się tu ta j uczy abe ­
cad ła techn ik i eu ropejsk ie j".

„P ortre tów  S ta lina naliczy łem  5 , a  fo tog rafii 
m niejszych n ie liczy łem , bo ic ti zby t w iele . 
N ie zauw aży łem  natom iast portretu T rock iego . 

C zy to celow o?..."
' „W śród eksponatów n ie m a sp luw aczk i. 

E uropejczyk n ie m a gdzie sp lunąć na te w asze  

w szystk ie łgarstw a".

N atu ra ln ie ńa kartach zabaw nej „książk i 
zażaleń" są bom bastyczne i en tuz jastyczne gra ­
tu lacje , ale n ie dano m i ich doczy tać  :

—  N otow ać n ie w olno — zw rócił się do  
m nie dozo rca . M oże jeszcze d la prasy  ?

—  O w szem , w łaśn ie d la prasy ...
—  N ie w olno  1
O dsun ię to m nie i zam kn ię to książkę . W y ­

b ieram y się z k ilkom a ko legam i dzienn ikarzam i,' 
żeby ją uryw kam i szczegó łow o przestud iow ać.
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G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowym Mieście Lub. 
w poniedziałek 21 bm. nie odbędzie się. 

G ro ch o w sk i —  In s tru k to r h o d o w len y  P .I.R .

Podniosła uroczystość w Gimnazjum Miejskim 
w Lubawie.

W  śro dę d n ia 1 6 -g o b ieżąceg o m iesiąca G im n az ju m  
M iejsk ie w  L u b aw ie m ia ło sw ó j w ie lk i d z ień . U ro czy ste  
zak o ń czen ie ro teu szk o ln eg o , p o łączo n e z u ro czy sto śc ią  
p o św ięcen ia g m ach u śc iąg n ę ło  J iczn e rzesze m ie jsco w eg o  
sp o łeczeń stw a d o A u li g im n az ja ln e j. U ro czy sto ść za ­
szczy c ili sw ą eb ecn o śc ią m ięd zy in n y m i p an S ta ros ta  
m g r. A  K o w alsk i, k siąd z p ra ła t L . K asy n a , o raz p rzed ­
s taw ic ie le  u rzęd ó w  i o rg an izacy j.

P o  zag a jen iu p rzez d y rek to ra p . W o lb ek a. d o ty czą ­
cy m  p o rząd k u u ro czy sto śc i, i p o w itan iu g o śc i, ch ó r g im ­
n az ja ln y  p o d b a tu tą p ro f. M ik o ła jczak a o d śp iew a ł „A n ­
d an te re lig io so “ G o u n o d ‘a , p o  czy m  o d b y ło s ię p o św ięce ­
n ie g m ach u p rzez k s. P ra ła ta K asy n ę w  asyśc ie k s. P re ­
fek ta P rab u ck ieg o . P o p o św ięcen iu k s. P ra ła t w y g ło sił 
p ięk n e  p rzem ó w ien ie o zn aczen iu d o k o n an ego ak tu re li­
g ijneg o o raz o  id eałach w y ch o w aw czy ch . Z d z ia ła ln o śc i  
Z ak ład u w  ro k u szk o ln y m  3 6 '3 7 zd a ł szczeg ó ło w e sp ra ­
w o zd an ie sek reta rz R ad y  P ed ag o g iczn e j. Z eb ran i d o w ie ­
d z ieli s ię , że Z ak ład o d p o czą tk u sw eg o is tn ien ia b y ł 
sam o w y sta rcza ln ym , a u d z ie lo n a d o tąd p rzez m iasto su b ­
w en c ja w  w y so k ośc i d w u n astu ty s ięcy z ło ty ch zo sta ła  
ca łk o w ic ie zu ży ta n a zak u p in w en tarza i p o m o cy n au k o ­
w y ch . M ło d z ieży liczy ł Z ak ład w ro k u sp raw o zd aw czy m  
88, w  czem  w ie jsk ie j 3 4  p ro c . P ro m o w an o  d o  k las n astęp ­
n y ch 8 3 p ro c . K o ło R o d z ic ie lsk ie p rzy cho d z iło z p o m o c* }  
n iezam o żn y m  u czn io m  w  o p ła tach czesn eg o o raz tak sy  
eg zam in acy jn e j eg zam in u k o ń co w eg o . W o g ó le  S zk o ła w y ­
k azy w ała w ro k u sp raw o zd aw czy m w ie lk ą ak ty w n o ść  
w e w szystk ich d z ied z in ach ży c ia szk o lneg o . U ro czy sto ść  
u ro zm aic iły : W alc C h o p ina , o d eg rany n a fo rtep ian ie  
p rzez u czn ia B ie leck ieg o , p o lo n ez W ro ń sk ieg o , o d eg ran y  
p rzez u czen n icę C ich o ck ą , o raz d ek lam ac ja zb io row a w y ­
ją tku  „S zk o ln e czasy Jan a D ęb o ro g a“ W ł. S y ro k o m li. 
P u n k tem  k u lm in acy jn y m  u ro czy sto śc i b y ło  p rzem ó w ien ie  
d y rek to ra k tó ry p o d o k ład n y m zo b razo w an iu k ie ru n k u  
w y ch o w an ia w  g im n az ju m  m ie jsk im  w  L u b aw ie p o żeg n a ł 
o d ch o d zący ch ab so lw en tó w k lasy czw arte j, p ro sząc p . 
S ta ro stę i k s. P ra ła ta K asy n ę o w ręczen ie  im  św iad ec tw  
u k o ń czen ia g im n az ju m , o ra 'Z zak o m u n ik o w ał zeb ran y m  
rad o śn ą w iad o m o ść o n ad an iu p rzez M iniste rs tw o W .R . 
i O .P . g im n az ju m m ie jsk iem u w L u b aw ie p raw szk ó ł 
p ań stw o w y ch , co w y w o łało d łu g o trw a łe o k lask i. N ad m ie ­
n ić w y p ad a , że g im n az ju m  tu te jsze istn ie je za led w ie o d  
2  la t, a p e łn e cz te ry k lasy p ro w ad z i d o p ie ro o d ? ro k u , 
n ad an ie w ięc p raw  w  tak  b ły sk aw iczn y m  tem pie  s łu szn ie  
u w ażać n a leży  za u zn an ie p rzez W ład ze S zk o ln e p racy , 
jak ą  w  is to c ie  tu w ło żo n o . W rezu ltac ie m ło dz ież k lasy  
IV -ej n ie b ęd z ie  ju ż  m u sia ła zd aw ać eg zam in u  k o ń co w eg o  
g d y ż św iad ec tw a g im n az ju m  m ie jsk ieg o w  L u b aw ie b ęd ą  
o d tąd ró w n o zn aczn e ze  św iad ec tw am i g im n az jó w p ań stw . 
P rzem ó w ien iem p rezesa K o ła R o d z ic ie lsk ieg o i p rzed sta ­
w ic iela k lasy  IV -e j o raz o d śp iew an iem  h y m n u „N asz  la ł-  
ty k “  i H y m n u  N aro d o w eg o  zak o ń czo n o u ro czy sto ść .

W iad om o ść o u zy sk an iu p raw  ro zesz ła s ię p o m ieś­
c ie  lo tem b ły sk aw icy , co  sp o w o d o w ało p o w ażn y  w fcrost 
zg ło szeń d o  eg zam in ó w w stęp n y ch . O d tąd  ju ż m ło d z ież  
lu b aw sk a  i o k o liczn a n ie b ęd z ie n arażo n a n a tru d n o śc i  
d o jazd o w e  d o  d a le j p o ło żo n y ch  o śro d k ó w  n au k o w y ch

Seria pożarów w powiecie.
Wawrowice. W  d n iu  1 5 b m . w  p o łud n ie p o w sta ł 

p o ża r w  zab u do w an iu ro ln ik a  A n to n ieg o R eń sk ieg o zam . 
w  W aw ro w icach p o w . lu b aw sk ieg o . S p a lił s ię d o m  m iesz ­
k a ln y , o raz sp rzę ty d o m ow e, b ie lizn a i o d z ież . P o n ad to  
sp a liła s ię m asy w n ie zb u d o w an a s ta jn ia i o k o ło 5 o c tr. 
zb o ża , zn a jd u jąceg o s ię  h a s tty ch u d o m u m ieszk a ln eg o . 
W  s ta jn i sp a lił s ię d ró b i to  : 4 6 k u rczą t, 2 6 k aczek . 
1 6 g ęsi i 7 k u r. P o w sta ła n a sk u tek  p o źaau szk o d a w y =  
n o si o k o ło 'lo .o o o  z ł S p a lo n e m ien ie u b ezp ieczo n e b y ło  
w  T o w . U b ezp . „P o lo n ia* 1 . P rzy czy n p o żaru d o tąd n ie  
u sta lo no .

Pożar 40 far słomy.
Czachówki. W  d n iu b m . n ad w ieczo rem  sp a liła  

s ię s te rta s ło m y  o k o ło 4 o  fu r w arto śc i 1 .15 o z ł., n a szko d ę  
w łaśc ic ie lk i m aj. C zach ó w k i A n n y R ichard t. S zk o dę p o ­
k ry je u b ezp iecaa ln ia . D o ch o d zen ie w y k aza ło , że p o żar  
sp o w o d o w ał m ało le lr .i H en ry k G o łęb iew sk i, sy n ro b o t­
n ik a m ajątk u .

Pożary 2 zagród.
Byszwałd. D n ia 1 6 b m . p o w sta ł p o żar w  zab u ­

d o w an iu ro ln iczk i M arty R u ch y ń sk ie j w B y szw ałd z ie . 
S p a lił s ię ch lew , w art, o k o ło 2 o o o  z ł. s to d o ła w arto śc i 
lo o o  z ł. S p a lo n e m ien ie b y ło u b ezp ieczo n e . O g ień p rze ­
n ió s ł s ię n a d o m m ieszk a lny S ąsiad a ro ln . T o m aszew ­
sk ieg o F r., k tó ry  ró w n ież sp ło n ą ł. S zk o da  w y n o si o k o ło  
3 o o o  z ł. P rzy czy n y p o żaru w p ie rw szy m w y p ad ku n ie  
zd o łan o  u sta lić .

Kradzieże w powiecie.
Montowo.

Kradzież roweru. R o b o tn ik o w i K o m o ro w sk iem u  
Jó zefo w i z M o n to w a sk rad z io n o ro w er m ęsk i, p o zo staw io ­
n y p > zed o b erżą  w  K atlew ie . D o ch o dzen ia p o lic . w  to k u .

Niem. Brzozie.
Kradzież kamieni. N a szko d ę ro ln ik a R o ch ew i- 

cza Ju lian a z N . B rzó z ią sk radz io n e z teg o ż p o la 4 m . 
k am ien i. D o ch o d zen ie w y k aza ły , iż sp raw cam i k rad zieży  
są Jan  i K o n stan ty Z ab k iew iczo w ie z N iem . B rzó z ią . 
S p raw ę p o zek azan o S ąd o w i.

Boloszyn.
Kradzieży słomy, w  ilo ści o k o ło  7 c tr. d o k o n an o  

n a szk o d ę ro ln ik a K ra jew sk ieg o Jó ze fa z B o leszy n a . U ja ­
w n io n o sp raw có w  w  o so bach Jan a i A lfo n sa S fcy p w iń - 
sk ich  z M ro czn a .

Tyliciki.
Kradzieży trawy, w arto śc i o k o ło  2 o  z ł. d o k o n an o  

n a szk o d ę ro ln ik a M jr Iw an ow sk ieg o  z T y liczek . Jak  s ię  
o k aza ło , k rad z ieży  te j d o k o na ł S u ch ta C zesław  
z M ro czen k a .

Tumcwo.

60 kg. rzepaku sk rad z io n o n a szk o d ę ro ln ik a  
C zao h aro w sk ieg o z T u szo w a. D o ch o d zen ia w  to k u .

Lwbawa.
Kradzież mięsa. R o d n ik o w i M elle ro w i Jó ze fo w i 

w  L u b aw ie sk rad z io n o 3 0 k g . s łon in y , 8 k g . m ięsa i 1 0 0  
k g . z iem n iakó w , w arto śc i o k o ło 1 0 0 z ł. S p raw có w d o ­
ty ch czas n ie u ję to .

Lubstynek.
K rad z ieży traw y  z łąk i (1 fu ry ) d o k o n an o  n a szk o d ę  

w łaśc . m aj. O rlo v iu se w  L u b sty n k u . S p raw cą k rad z ieży  
o k aza ł s ię Ł u k aszew sk i Jó ze f z W ałd y k .

Targawiska.
Kradzież żaków. R o ln ik o w i W o jtk iew iczow i K a ­

z im ie rzo w i z T arg ow isk a sk rad z io n o 2 żak i n a ry b y . Ja ­
k o sp ra  w có w  u ję to 1 6 -le tn ich  K am iń sk ieg o Jó ze fa i C za- 
ch aro w sk ieg o A lfo n sa z T arg o w isk a .

Ile z ło ży ł p o w ia t lu b aw sk i n a F o m cc Z im o w ą B ezro b o tn y m .
(D o k o ń czen ie )

P o m o c z im o w a n a p o szczeg ó ln e g m in y w y raża s ię  
w  n astęp u jący ch cy frach :

M iasta :
1 . L u b aw a 1 2 .1 1 1 ,5 1 z ł.

1 0  5 8 8 ,1 6 z ł.2 . N o w e M iasto L u b .

R azem :
G m in y w ie jsk ie :

2 2 .69 9 ,67  z ł.

1 . G ro d z iczn o 3 6 5 ,9 5 z ł.
2 . G ry ź lin y 1 .0 57 ,6 2 z ł.
3 . K ro to szy n y 7 4 3 ,8 9 z ł.
4 . K u rzę tn ik 7 5 0 ,- z ł.
5 . L u b aw a - w ieś 4 7 9 .1 5 z ł.
6 . Ł ąk o rz 4 6 ,3 0 z ł.
7 . M arzęc ice 3 1 2 ,—  z ł.

2 6 2 ,—  z ł.8 . M roczn o
9 . N o w e M iasto - w ieś 1 .3 61 ,5 0 z ł.

1 0 . P rą tn ica 1 0 0 ,—  z ł.
1 1 . R o żen ta l 3 2 ,5 5 z ł.

R azem : 5 .5 1 0 ,9 6 z ł.
R azem  n a p o m o c z im o w ą w y d a tk o w ały :

G m in y m ie jsk ie : 2 2 ,69 9 ,67  z ł.
G m in y w ie jsk ie : 5 .5 1 0 ,9 6  z ł.

R azem : 2 8 .2 1 0 ,6 3 z ł.
P o w y ższe te ey fry ilu stru ją n a tężen ie ak c ji p o m o -  

o y z im o w ej w  p o szczeg ó ln y ch  g m in ach i św iad czą o b ar­
d zo n ie jed no litem  p o jm o w an iu  zad ań p rzez p o szczeg ó ln e  
K o m ite ty .

P o w ia to w y K o m ite t o g łasza jąc n in ie jsze  sp raw o zd a ­
n ie g o tó w k o w e p o czu w a s ię d o o b o w iązk u p u b liczn eg o  
k w ito w an ia z o d b io ru  zn aczn ie jszy ch su m o d n astęp u ­
jący ch o só b ze w si:

P p . 1 . D r. W alte r G eig er - M o rtęg i 5 5 0 ,-- z ł.
2 . E liza S ch n eid e r “ B ra tjan 3 0 0 ,—  z ł.
3 . Ja rzęb sk i K az .-K rzem ien iew o 1 0 0 ,—  z ł.
P o w iato w y K o m ite t zazn acza , że n ie je st w m eż-  

n o śc i w y m ieen iać w szy stk ich o fiaro d aw có w , k o m u nik u ­
je jed n ak , że k ażd y o fia ro d aw ca m a m o żn eść s tw ie rdze ­
n ia w  b iu rach W y d zia łu P o w ia to w eg o w m ieś, cze rw cu  
i lip cu , czy o fia ra jeg o w p ły n ę ła n a w łaśc iw y ce l.

K o m ite t P o w ia to w y b ezp o śred n io jak i p o śred n io  
p rzez lo k a ln e k o m ite ty d o sp o n o w ał n astęp u jący m i n a tu -  
ra iiam i:
) . Z b o ża z ło żo n o d o d y sp o zy cji P o w ia to w eg o K o m ite tu  
o k o ło lo o c tr, k tó re zo sta ły sp rzed an e fa rm ie „R 0 1 n ih “  
za cen ę 1 .2 8 1 ,—  a ł. N ieza leżn ie o d teg o w  p o szczeg ó ln y ch  
k o m ite tach w ie jsk ich z ło żo n o ró w n ież p ew n e ilo śc i zb o ­
ża , k tó ry m i ju ż jed n ak P o w ia to w y K o m itet n ie d y sp o n o ­
w ał, a k tó re lo k a ln e k o m ite ty zu ży ły n a p o trzeb y m ie j­
sco w y ch b ezro b o tn y ch .

2 . W ęg la w  c iąg u a fcc ji z im o w ej P o w ia to w y K o m i­
te t o trzy m ał 3 .4 1 8 c tr. p o jed y ń cey ch .

L w ią część teg o w ęg la p rzy d z ie lo n ą L o k a ln y m  K o ­
m ite to m  M iejsk im  w  L u baw ie i N o w y m  M ieśc ie . D ro b n ą  
część o trzy m ał ró w n ież K o m ite t ń a g m in ę N o w e M iasto  
L u b aw sk ie - w ieś.

Z p o w o d u n iem o żn o śc i ro zd z ia łu teg o w ęg la , część  
sp rzed an o ró w n ież za g o tó w k ę i u zy sk an o za to :

a )  w  N o w y m  M ieście  7 9 8 ,7 4  z ł.
b )  w  L u b aw ie 2 o o ,—  z ł.
3 . M ieszan k i k aw o w o -cu kro w ej P o w ia to w y K o rn i 

te t o trzy m ał w  c iąg u ak c ji E im o w ej 7 3 c tr. z k tó ry ch  ro z ­
d z ie lo n o o k o ło 3 7 c tr. a 3 6 p o zo sta ło jak o zap as n a ro k  
p rzy sz ły .

4 . Z b ió rk a z iem n iak ó w  sz ta w  2 k ie ru n k ach :
a )  n a w y w ó z d o o k ręg ó w  p rzem y sło w y ch ,w  W tó ry m  

to zak resie zeb ran o i w y słan o 1 .4 4 o c tr;

Sampława.
Kradzież ryb. W n o cy 1 2 b m . sk radz io n o n a  

szko d ę ro ln ik a L ew an do w sk ieg o B ern ard a w S am p ław ie  
o k o ło 2 5 o  k g . ry b ze s taw ił. T ej sam ej n o cy sk rad z io n o  
o k o ło lo o k g . ry b ., ro ln ik o w i F ran c iszk o w i O rło w sk iem u  
z Ł ążfca , k tó ry zd o ła ł, p rzy trzy m ać jed n eg o ze sp raw có w , 
n ie jak ieg o K am iń sk ieg o ze S am p ław y . W  to k u d o ch o ­
d zeń u jaw n io no re sz tę sp raw có w w o so b ach Ju n k era  
F ran c iszk a z Ł ążk a , o raz D o b ierzy ńsk ieg o  i S te rn ick ieg o  
z S am pław y .

Skarlin.
Okradli śpiącego. N ie j. E rd m ań sk i Jó ze f ze  S k ar-  

lin a w raca jąc w ieczo rem  z Ł ąk o rza w p o d p ity m s tan ie , 
p o ło ży ł s ię w  le s ie i zasn ą ł. W  m ięd zy czasie sk radz io n o  
m u ro w er w arto śc i o k o Ł o lo o z ł.

Bielice.
3 5 0 k g . k arto fli sk rad z io n o n a szk o d ę m aj. B ie lice . 

D o ch o d zen ia w  to k u .

Z dalszych stron.

Dwa wstrząsające samobójstwa.
W  n iedz ie lę o p ó łn o cy rzu c iła się w  G rzy ­

w n ie p o d n ad jeżd ża jący p o c iąg żo n a zaw iad o ­
w cy s tac ji, 4 0 -le tn ia Jo an n a W iśn iew sk a . K o ła  
p aro w o zu o d c ię ły n ieszczęś liw e j g ło w ę , p o to y  
czy w say ją d a lek o o d tu ło w ia . N a m ie jsce w y ­
p ad k u n ad b ieg li fu n k c jon ariu sze k o le jo w i w  
czy m  i m ąż , p rze rażo n y n ieszcaęśc ie fri.

P rzy czy n ą zam ach u sam o b ó jczeg o — ro z ­
s tró j n erw o w y , n a k tó ry d en a tk a c ierp ia ła o d  
la t 1 3 , n ie raz p rzep o w iad a jąc iż sk ró c i so b ie  
ży c ie .

M n ie j w ięce j o te j sam ej p o rze n a to rze  
k o le jo w y m p o m ięd zy s tac jam i W ejh ero w em  
a R ed ą zn a lez io n o p o p rze jśc iu p o c iąg u o so b o ­
w eg o zw ło k i z o d c ię tą g ło w ą m ężczy zn y . Jak  
s ię o k aza ło , p o p e łn ił tu sam o b ó jstw o u czeń  
g im n az ja ln y z> G d y n i, 1 7 -le tn i E d m u n d W an d t 
zam . p rzy ro d iicach w  R ed z ie , k tó ry o n eg d a i 
p o p o łu dn iu w y szed ł z d o m u ro d z ic ie lsk ieg o  
i zap o w ied zia ł sw ó j p o w ró t n a g o d z . 2 1 -» zą . 
P rzy zw ło k ach d en a ta zn a lez io n o  p aczkę p ap ie ­

ro só w  a w  n ie j k ertkę , n a k tó re j sam ob ó jca  
w y p isa ł o łó w k iem  p ro śb ę d o ro d z icó w  o  w y b a ­
czen ie i m o d litw ę za d u szę . W an d t p o p e łn ił 
sam o b ó js tw o w ten sp o só b , iż u ło ży ł s ię n a  
to rze tw arzą d o z iem i i o p arłszy g ard ło n a  
szy n ie . W y p ad ek  ten w y w arł w szęd z ie s iln e  
w rażen ie . R o d z ice w p ad li w  ro zp acz b ezg ra ­
n iczn ą , b y ł to b o w iem  ich jed y ny i u k o ch any  
sy n . C h ło p iec b y ł w o sta tn ich d n iach czeg o ś  
b ard zo p rzy g n ęb io n y , p o d o b n o w sku tek z ły ch  
p o stęp ó w  w  n d u ce , co g ro z iło m u p o zo stan ie  
n a ro k n astęp n y w  te j sam ej k las ie .

b )  L o k aln e k o m ite ty zeb ra ły i zu ży ły n a p o trzeb y  
m iejsco w y ch b ezro b o tn y ch 5 3 3 c tr.

5 . Z o k az ji Ś w iąt W ielk ie jn o cy P o w ia to w y K o m i­
te t zo rg an izo w ał t. zw . „Ś w ięco n e* 4 w N o w y m M ieśc ie  
i L u b aw ie , n a k tó re zak u p io n o k ie łb asę i s ło n in ę i ro z ­
d z ie lo n o b ezp o śred n io w śró d m iejscow y ch b ezro bo tny ch

6 . In n y ch n a tu ralii P o w ia to w y K o m ite t w raz z lo ­
k a ln y m i k o m ite tam i ro zd y sp o n o w ał 1 5 ,2 o c tr. czu k ru , 2 m 8 
d rzew a i 5 2 2 ,5 k g . M ąk i.

W  o g ó ln y m  zestaw ien iu  w p ły w y P o w ia jfo w eg o  K o ­
m ite tu p o p rze liczen iu w arto śc i n a tu ra l! w y raża ją s ię w  
n astęp u jący ch  cy frach :

1 . Z te ren u p o w ia tu :
a )  g o tó w k ą n a listy w k ład k ow e  1 8 .9 1 4 ,4 2 z ł.
b )  za sp rzed an e zb o że  1 .2 8 1 ,—  c ł.
c )  w y słan e z iem n iak i (1 .4 4 o c tr. a 1 ,7 5 z ł) 2 .5 2 o ,—  z ł. 
d ) z iem n iak i zu ży te n a m ie jscu

(5 3 3 c tr. a 1 ,7 5 « ł.)  9 3 2 ,7 5 z ł.
e )  ró żn e d ro b n e w p ły w y g o tó w k o w e 9 o 9 ,o 7 z ł. 
f) z t.o że zu ży te n a m ie jsca 1 5 o  c tr. a lo z ł 1 .5 o o ,—  z ł.

R azem : 2 6 .o 5 7 ,2 4 z ł.

1 1 . P o m o c W o jew ó d zk ieg o K o m ite tu :
a )  g o tó w k ą  8 .7 9 2 ,9 5 z ł.
b )  w ęg ie l 1 7 o to n a 2 o z ł. 3 .4 o o ,—  z ł.
c ) m ieszan k a k aw o w o -cu k ro w a

(2 .5 5 o k g a 0 ,8 0 , z ł) 2 .o 4 o ,—  z ł.
d ) cu k ie r 7 6 o k g . a 1 ,—  z ł. 7 6 o ,—  z ł,

R azem : 1 4 .9 9 2 ,9 5 z ł.

Z estaw ien ie .
2 6 .o 5 7 ,2 4 z ł.
1 4 .9 9 2 ,9 5 z ł.

R azem : 4 1 .o 5 o ,1 9 z ł.

P o m o c u d z ie lo n a b esro b o tny m w c iąg u z im y w  
p o w iec ie lu b aw sk im  w y raża s ię w ięc k w o tą 3 8 .5 3 o ,1 9 z ł. 
(4 1 .o 5 e ,1 9 z ł. m n ie j k arto fle w y słan e p o za p o w ia t).

P o w ia to w y K o m ite t p rzy ją ł za zasad ę i d a ł tem u  
w y raz w p rzed staw ien iu d o W o jew ó d zk ieg o K o m ite tu ,  
że w sze lk a p o m o c u d z ie lo n a : b ezro b o tn y m  w in n a b y ć w  
zasad z ie o d p raco w an e .

L o k aln e K o m itety p o stęp o w ały też w ten sp o só b , 
a ty lk o w  n ie liczn y ch w y p adk ach sp o w od o w an ych  czy to  
ch o ro b ą , czy też s iln y m i m ro zam i, u d z ie lo n o p o m o cy b ez  
o b o w iązk u o d p raco w an ia .

Z aro b ek ro b o tn ik ó w  b y ł ró żn y , za leżn y  o d w aru n ­
k ó w  i w y n o sił o d 1 ,—  z ł. d o  2 ,—  z ł. d z ien n ie .

Ilo ść za tru dn io n ych  ro b o tn ik ów  ró w n ież b y ła  ró żn a  
i w y n o siła p rzec ię tn ie o k o ło 2 o o d z ien n ie .

F . W  k o ń eu P o w ia to w y K o m ite t sk ład a w szy stk im , 
k tó rzy w  jak ik o lw iek sp o só b p rzy czy n ili s ię d c u lżen ia  
d o li b ezro b o tin y m , w im ien iu ty ch że se rd eczn e „B ó g  
Z ap łać** , w  m n iem an iu , że sp e łn ił p rzy ję te n a s ieb ie  o b o ­
w iązk i.

Z g o dn ie z za lecen iem  N aczeln ego K o m itetu O b y ­
w ate lsk i P o w ia to w y K o m ite t ro zw iązu je s ię n in ie jszy m  
e p o zo sta łe ak ta i zap asy  p rzek azu je L o k aln em u  K o m ite ­
to w i F u n d u szu P racy w  o sob ie P an a S ta ro s ty P o w ia to ­
w eg o .

Z A  W Y D Z IA Ł W Y K O N A W C Z Y :

P rzew o d n iczący K o m ite tu : S ek re ta rz K o m ite tu ;
K s. p ró b . Z ab ro tk i M g r. O z. B u d n ik

W icesta ros ta
S k arb n ik :

Jan k ow sk i F r., D y rek to r K . K . O .

Z eb ran ie T o w . R o ln . P o w ia t.
T o w arzy stw o R o ln icze P o w ia to w e p rzy p o ­

m in a cz łon k o m  K ó łek R o ln iczy ch , że  w aln e ze ­
b ran ie R ad y T .R  P . o raz z jazd u K ó łek R o ln i­
czy ch o d b ęd z ie  s ię w  p o n ied z ia łek  d n ia  2 1  cze rw ­
ca 1 9 3 7 r . w  L u b aw ie n a sa li p . K o w alsk iego .

W  zeb ran iu R ad y T .R .P . p o w in n y w ziąść  
u d z ia ł cz ło n k o w ie Z arząd u T .R .P . p rezes i K ó łek  
R o ln iczy ch i d e legac i w y b ran i n a w aln y m  ze ­
b ran iu K .R . zaś w  z jeźd zie K ó łek R cd n iczy ch  
w szy scy cz ło n ko w ie K .R .

o g o d z . 9 -e j. Z eb ran ie R ad y T . R . P .
O g o d z . 9 .4 5 w y ru szy p o ch ó d ze  sz tan d ara ­

m i n a u ro czy ste  n ab o żeń stw o , w 7 k tó ry m  p o w in ­
n y b rae u d z ia ł w szy scy cz ło n ko w ie .

P o n ab o żeń stw ie o d b ęd z ie s ię z jazd K ó łek  
R o ln iczy ch .

O jak n a jliczn ie jszy u d z ia ł w z jeźd z ie p ro si 
T .R .P .

Doroczne Zebranie Rady Wojewódzkiej P. T. R.
Transmisja radiowa przemówienia pres. PTR

W  d n iu 2 5 czerw ca b r. o d b ęd z ie s ię  w  T o ­
ru n iu n a sa li „D w o ru A rtusa" d o ro czn e  p o sie ­
d zen ie R ad y W o jew ó dzk iej P o m o rsk ieg o T o ­
w arzy stw a R o ln iczeg o z u d z ia łem d e leg a tó w  
ze w szy stk ich p o w ia tó w P o m orza w y b ran y ch  
p rzez R ad y T o w arzy stw R o ln iczy ch P o W ia t.

P o czą tek o b rad n a k tó ry  z ło żą s ię d o ro czne  
sp raw o zd aw czo -p ro g ram o w e p rzem ó w ien ie p re ­
zesa P . T . R . p . L eo n  C zarliń ąk ieg o  o raz g o śc i 
tran sm ito w an y b ęd z ie w d n iu ty m p rzez ro z ­
g ło śn ię p o m o rsk ą p o lsk ieg o rad ia , o d g o d z in y  
1 0 — 1 0 .4 5 . W  ty m  czasie w szy scy ro ln icy P o ­
m o rza p o w in n i zn a leźć s ię p rzy g ło śn ik u ra ­
d io w y m . P o n ad to  P . T . R . zw ró c iło s ię d o  
w szy stk ich K ó łek R o ln iczych  o zo rg an izo w an ie  
zeb rań K ó łek p rzy g ło śn ik ach rad io w y ch w  
o zn aczon y m d n iu i g o d z in ie d la zb io ro w eg o  
w y słu ch an ia P rezesa P . T . R .

F o to g ra fie d la d z iec i 

przystępujących do I-szej Komunii świętej 
w y k o nu ją p o  cen ach  p rzy stęp n y ch

i dodaje do 6 fotografii 1 większą
Z ak ład y  F o to g ra ficzn e

F . L u b o w ieck i, N o w em iasto L u b aw .

T ele fo n 7 7 . filia Lubawa T ele fo n  7 7 .
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G Ł O S 'L U B A W S K l

P o lsc e g ro z i e p id e m ia ś le p o ly .

Mamy już pół miliona chorych na jaglicę.
P o lsc e g ro z i s tra sz n a k lę sk a ja g l icy . N a 

p o d s ta w ie u rz ę d o w y c h d a n y ch s tw ie rd z o n o , że 
l icz b a c h o ry c h n a ja g l ic ę p rz e k ra c z a u n a s p ó ł 

m ilio n a o só b .

A la rm  n a trw o g ę p o d n ie ś l i św ie ż o sa m i le­
k a rz e O to d w u w y b itn y c h u c z o n y c h , p ro fe so­
ró w  U n iw e rsy te tu Ja g ie llo ń sk ie g o : E . G o d le w­
sk i i K . M a jew sk i w z y w a ją rz ą d i sp o łe cz e ń­
s tw o d o w a lk i z k lę sk ą ja g l ic y . P o m y ś lm y ty lk o , 
d o c z e g o d o jd z ie je ż e l i k a ż d y z 5 0 0 .0 0 0 c h o ry c h 
ja g lic z u y c h w  P o lsc e z a k az i w  c iąg u ro k u ty lk o  
je d n e g o z d ro w e g o Z a ro k m o ż e b y ć w  P o lsc e 
ju ż m ilio n c h o ry c h n a ja g lic ę .

Ja g lic a ro z p rz e s trz e n ia n a je s t n ie ty lk o n a 
k re sa c h w sch o d n ic h , a le n p . sz e ro k o w  w o j. 
łó d z k im , n a P o d k a rp a c iu , P o m o rz u i td . W  d o­
ty c h c z a so w e j a k c j i g łó w n y n a c isk p o ło ż o n y b y ł 
n a p rz y c h o d n ie ro z m ie szc z o n e w  k ra ju , w  k tó ­
ry c h c h o rz y ja g l ic z y le c zą s ię , p rz y c h o d z ą c 
c o d z ie n n ie n a w izy ty le k a rsk ie . A le l ic z b a 
p rz y c h o d n i c z y n n y c h w  P o lsc e p rz y ty m  ro z­
p rz e s trz e n ie n iu c h o ro b y je s t n ie w y s ta rc z a ją c a . 
W e d łu g d a n y c h u rz ę d o w y ch l ic zb a c h o ry c h , 
z o s ta ją c y ch p o d o p ie k ą ty c h p rz y c h o d n i w y n o s i 
o k o ło 1 1 0 0 0 0 lu d z i. A  c h o ry c h je s t 5 0 0 .0 0 0 . 
W y n ik a w ię c , ż e l ic z b a p rz y c h o d n i p o w in n a 
b y ć p ra w ie trz y k ro tn ie z w ięk sz o n a .

Wielka wieś spłonęła w pow. wołkowyskim.
Pożar zniszczył 400 budynków.

Białystok. W e w s i N o w y D w ó r w  p o w . 
w o łk o w y sk im , g d ty m ie sz k a ń c y b y li z a jęc i k o ­
sz en ie m s ia n a , w  o d le g ło śc i k i lk u k i lo m e tró w 
w y b u c h ł p o ż a r w  je d n e j z z a g ró d . O g ie ń ro z­
sz e rz a ł s ię sz y b k o i w  k ro tc e o g a rn ą ł c a łą w ie ś

P a s tw ą p ło m ie n i p a d ło 1 0 0 d o m ó w m iesz­
k a ln y c h , o k o ło 3 0 0 b u d y n k ó w g o sp o d a rc z y c h , 
ż y w y in w en ta rz , z b o ż e , z iem ia k i, n a rz ę d z ia g o­
sp o d a rc z e i sp rz ę t d o m o w y .

P ło m ie n ie z n isz cz y ły ró w n ie ż p ie b an ję p ro­
b o sz c z a p ra w o s ła w n e g o i b o ż n ic ę , m iesz k a n ie 
n a u c z y c ie la sz k o ły i m iesz k a n ie le śn ic z e g o w ra z 
z c a ły m d o b y tk ie m .

S tra ty w y n o szą k i lk ase t ty s ięc y z ł. P o 
o trz y m a n iu w iad o m o śc i o te j k lę sc e ż y w io ło ­
w e j, w o j. K ir t ik l is  w y d a ł d o ra ź n e z a rz ąd z e n ia 
w sp ra w ie u d z ie le n ia im p o m o c y . P o n a d to 
z w ró c i ł s ię p . w o je w o d a d o w ła d z w  W a rsza­
w ie o w y a sy g n o w a n ie k re d y tó w n a p o m o c d la 
p o g o rz e lc ó w .

J1 • w >■' ii । _____

Handel zagraniczny Polski w maju r.b.
B ila n s h a n d lu z a g ran ic zn e g o P o lsk i i w .m . 

G d a ń sk a —  w e d łu g ty m c za so w y c h o b licz e ń 
G łó w n e g o U rz ę d u S ta ty s ty c z n e g o w m a ju r .b . 
z a m k n ą ł s ię sa ld e m u je m n y m w w y so k o śc i 
3 .5 3 3 ty s . a ł.

W  o m a w ia n y m o k re s ie p rz y w ie z io n o to w « - 
ró w —  2 1 9 .0 5 2 to n y , w a rto śc i 9 4 .4 4 5 ty s . z ł. 
a w y w ie z io n o —  1 .0 7 0 ,0 2 6 to n , w a rto śc i 9 0 .9 1 2 
ty s ię c y z ł.

W  p o ró w n a n iu d o k w ie tn ia r .b . z m n ie jsz y ł 
s ię w y w ó z o 1 0 .6 7 9 ty s . z ł. P rz y w ó z z m n ie jsz y ł 
s ię o 1 7 ,9 7 6 ty s . z ł.

Ohydne morderstwo Niemca na polskim 
pograniczu.

Siekierą zarąbał żonę, dwoje dzieci i szwagra 
i przekradł się do nas.

W e w s i B a rte n fe ld e (N iem c y ) p o w . c z łu - 
c h o w sk ie g o g ra n ic z ąc y m z p o w . c h o jn i< k im  w  
n o c y n a p o n ie d z ia łe k , 1 4 b m , sz w a jc a r 3 8 - le tn i 
A u g u s t Ja h n k e p o d c e a s g d y w sz y sc y sp a li , z a­
m o rd o w a ł o ie k ie rą sw o ją ż o n ę , sz w ag ra i d w o­
je n ie le tn ic h d z ie c i, p o c z y m z b ie g ł n a ro w erz e . 
P o w o d e m m o rd e rs tw a m ia ły b y ć n ie p o ro z u m ie­
n ia ro d z in n e .

M o rd e rc a , ja k p rz y p u sz c z a ją n ie m ie c k ie 
w ła d z e b e z p iec z e ń s tw a , z b ie g ł p rz e z z ie lo n ą 
g ra n ic ę d o P o la k i. W ła d z e n ie m ie c k ie z w ró c i­
ły  s ię d o w ła d z p o lsk ic h o w sz c zę c ie p o sz u­
k iw ań p o d a ją c ry so p is m o rd e rc y .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 19. VI.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la sz k ó ł
1 2 .0 3 D z ie n n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5 P a s ie k a w  c z e rw c u —  p o g a d a n k a
1 2 .2 5 K a p e la L u d o w a
1 5 .4 5 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e
1 6 .0 0 T e a tr w y o b ra ź n i d la d z ie c i: B a śń o k a p ry śn e j 

k ró le w n ie i sp ry tn y m sz e w cz y k u
1 6 .3 0 T ań c e k o n c e r to w e
1 7 .2 0 P ie śn i lu d o w e ś ląsk ie
1 7 .5 0 W  a rc h ip e la g u tro c k im — • p o g a d a n k a
1 8 .1 5 W ią z an k i ja z z o w e —  p ły ty
1 9 .0 0 Z e sp ó ł S te fan a K a c h o n ia
2 0 .0 0 A u d y c ja d la P o lak ó w z a g ra n ic ą
2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie cz o rn y
2 0 .5 5 N o w in y le śn e
2 1 .0 5 Z ró ż n y c h s tro n św ia ta —  w  w y k . o rk ie stry 

M a ry n a rk i W o je n n e j
2 1 .4 5 N o w o śc i l i te rac k ie
2 2 .0 0 R e c ita l śp ie w a c z y
2 2 .2 0 T r. z P o la M o k o to w sk ie g o z b iw a k u u c z e s tn i­

k ó w  O g ó ln o p o lsk ie g o K o n g re su M ło d e j W si
2 2 .5 0 O sta tn ie w ia d o m . d z ie n n ik a i p rz e g lą d p ra sy
2 3 .0 0 G rz e c zn o ść —  m o n o lo g
2 3 .1 5 M u z y k a ta n e c z n a —  p ły ty

Warszawa — niedziela 20. VI.
8 .0 0 S y g n a ł i p ie śń P o d T w o ją o b ro n ę
8 .0 3 D z ie n n ik p o ra n n y
8 .1 5 A u d y c ja d la w s i
9 .o o T r. n a b . z k o śc io ła św . A n to n ie g o w W a rsz a w ie

lo .o o T ra n sm is ja z p o la M o k o to w sk ie g o
1 2 .0 3 K o n c e r t w  w y k o n a n iu o rk ie stry P . R .
1 3 .o o P rz e g lą d k u ltu ra ln y
1 3 .1 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y
1 4 .4 o W sz y stk ieg o p o tro c h u —  a u d y c ja d la d z ie c i
1 5 .o o A u d y c ja d la w s i
1 6 .o o M e lo d ie i ta ń c e m a z u rsk ie
1 6 .3 o Ig n a c y P a d e re w sk i g ra —  p ły ty
1 7 .o o T e a tr W y o b ra ź n i C y try n y sy c y l i jsk ie
1 7 .3 o R e p o ita ż z ż y c ia
I8 .0 0 K a w a p rz y n iik o fo a ie
2 o .o o M u z y k a le k k a i p io se n k i
2 o .4 o P rz e g lą d p o li ty c z n y
2 o .5 o D z ie n n ik w ie c zo rn y
2 1 .1 o K u k u łk a w ile ń sk a
2 2 .0 0 K o n c e r t so lis tó w
1 2 .5 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a
2 3 .o 5 K o n c er t ż y c ee ń —  p ły ty

Toruń — vobota 19. VI.
7 .2 5— 8 0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 3 .0 0 O rk ie s tra i so liśc i —  p ły ty
1 5 .0 0 M u z y k a ro z ry w k o w a
1 5 .4 0 W ia d o m o śc i z P o m o rza
1 8 .0 0 M o rz e i P o m o rz e w  l i te ra tu rz e p ię k n e j
1 8 .1 0 C h ó r re w e le rsó w —  p ły ty
1 8 .3 5 N a sz p ro g ra m
2 3 .0 0 T a ń c e i p io se n k i —  p ły ty  z a p ły tą

Toruń — niedziela 20. VI.
8 .3 5 A u d y c ja d la w s i

1 3 .0 0 B ila n s sez o n u te a tra ln eg o w  B y d g o sz c z y
1 4 .0 0 M ik ro fo n d la w sz y s tk ic h
1 6 .3 0 D z ie c in n e n a s tro je —  u tw o ry fo r te p ia n o w e
2 0 .0 0 P o g o d n e p io se n k i
2 3 .0 0 N a z a k o ń cz e n ie n ie d z ie l i —  p ły ty

Toruń — poniedziałek 21. VI
7 .1 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 2 .1 5 P rz y rzą d z a m y w a rz y w a i  ja g o d y —  p o g a d a n k a
1 2 .2 5 P o p u la rn e m e lo d ie —  p ły ty
1 5 0 0 W  p ie rw sz y d a ie ń la ta —  a u d . s ło w n o -m u z .
1 5 .4 0 W ia d o m o śc i z P o m o rz a
1 8 .0 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a
1 8 .1 0 D a w n a m u z y k a w ło sk a —  p ły ty
1 8 .4 0 P ro g ra m n a ju tro
1 8 .5 0 R e p o rta ż z ta rg ó w g d y ń sk ic h
2 3 .0 0 D o o k o ła m iło śc i —  p ły ty

-—Ł 
GIEŁDA ZBOŻOWA

P o z n a ń , 1 4 . V I.

Z y to  
P sz en ic a 
Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 
•w ie ś 
Ł u b in n ie b ie sk i 
Ł u b in ż ó łty

2 4 .6 0 -2 5 .0 0
2 9 .7 5 -3 0 .0 0
2 5 .2 5 -2 6 .2 5
2 2 .5 0 -2 3 .0 0
1 2 .7 5 -1 3 .2 5
1 5 .7 5— 1 6 .2 5

B y d g o sz c z , 1 4 . V I.

2 5 .0 0 -2 5 .2 5 
2 9 .5 0— 3 0 .0 0 
2 4 .0 0— 2 5 .7 0 
2 M 0— 2 3 .5 0 
1 1 .5 0— 1 2 .0 0 
1 2 .5 0— 1 3 ,5 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y i w y d a w c a 
A n to n i M ilo sze w sk i —  N o w em ias to n a d D rw ęc ą .

ś . p .

Z a o k a z a n e m i d o w o d y sz c z e re g o w sp ó łc z u c ia , l ic z n e 

w ień c e i k w ia ty , o ra z o d d a n ie o s ta tn ie j p rz y s łu g i m o jem u 

k o c h a n e m u m ę żo w i

Arturowi Schubringowi

sk ła d a m w szy s tk im , w im ie n iu c a łe j ro d z in y , n a jse r­

d e c z n ie jsz e

podziękowanie

Schubringowa

N o w e M ia sto L u b a w sk ie , d n ia 1 8 c z e rw c a 1 9 3 7 .

Zakazuje się
przejazdu przez most na rzece Wlu 

n a d ro d z e Jakóbkowo-Zajączkowo-Tylice.

Z a e w e n tu a ln e w y p a d k i p rz y p rz e jeź d z ić 

p rz e z m o st Z a rz ąd G m in n y nie Odpowiada.

KARPIŃSKI - Wójt Gminy Grodziczno

D w ie p a rc e le 5 i  2 0 m rg . 
p sz e n n e j ro l i p o d m ia ste m z p e łn y m ż n iw e m 

k o rz y s tn ie n a sp rz e d aż .

B liż sz e w ia d o m o śc i w  a d m in . „ G ło su L u b a w ek .“

Pomocnik 
młynarski 

p o trz e b n y o d z a ra z

M ły n  B ie d a sze k
p o c z ta S k a r l in .

Samochód 
osobowy do wynajęcia 

o k a ż d e j p o rz e d n ia . 

' E. ACHELIUS, 

Nowe Miasto 
u l. K o śc iu sz k i 1 8 (d o m p . 
m e c . D o m a g a ły ) te le fo n 9 3 .

„Pleszewi An ka

„ C o rm ic ał ‘ 

rabie konne 
c z ę śc i z a m ie n n e 

d o w sz e lk ic h sy s te m ó w ż n iw ia re k i k o s ia rek o ry g in a ln e o ra z 

n a jle p sz e KOSY „ W e s tfa lsk ie1 *  
ręcznie kute pod gwarancją 

w a p n o , c e m e n t, sm o łę , p a p ę , d ź w ig a ry , g w o ź d z ie 

o k u c ia i w sz e lk ie in n e a rty k u ły b u d o w la n e 

p o le c a p o w y ją tk o w o n isk ic h c e n a c h

N. Ewertowski - Nowe Miasto
T e le fo n 6 6 . S k ła d ż e la z a , m a szy n ro ln . i a rt. b u d o w l. T e le fo n 6 6 .

Prace foto-amatorskie
ja k w y w o łan ie f i lm ó w

i k l isz o ra z o d b itek 
w y k o n u je fa c h o w o

F . L u b  o w ie c k i, N o w e M ia s to

Filia LUBAWA.

Również u d z ie la s ię p o ra d 
_ _ _ _ _ _ _fa c h o w y c h b e z p ła tn ie .

Z  a p ro sz e n i a 

u w ia d o m ie n ia ś lu b n e

w y k o n u je n a jta n ie j, 

n a jp rę d z e j i so lid n ie

D ru k a rn ia B . M iło sz e w sk i

Nowe Miasto Lubawskie
R y n e k 1 9 T e le fo n 5 9 .

M ie sz k a n ie
3 p o k o je a k u c h n ią o d 
z a ra z d o w y n a ję c ia

Sypniewska, 
Nowe Nlasto Lubawskie 

u l. 1 9 S ty o z n ia .

K s ią żn ic a K o p e rf t ik a ń sk a

w  T o ru n iu


